
Rys. 34.21. a) Trójkątny pryzmat roz-
dzielający światło białe na barwy skła-
dowe. b) Rozszczepienie zachodzi na
pierwszej powierzchni załamującej i jest
zwiększane na drugiej powierzchni

graniczną szkło–powietrze. I tym razem składowa niebieska jest odchylna silniej
niż składowa czerwona, ale teraz kąt θ2n jest większy od kąta θ2c.

Rozdzielenie barw można zwiększyć, używając na przykład pryzmatu szkla-
nego o trójkątnym przekroju poprzecznym, takiego jak na rysunku 34.21a. Rozsz-
czepienie na pierwszej powierzchni załamującej (po lewej stronie na rys. 34.21a, b)
zostaje następnie zwiększone przez rozszczepienie na drugiej powierzchni.

Chyba najbardziej zachwycającym przykładem rozszczepienia światła jest
tęcza. Jeżeli na drodze promieni słonecznych pojawią się krople padającego desz-
czu, to część światła ulega załamaniu przy wnikaniu do kropli, a następnie odbija

Rys. 34.22. a) Tęcza ma zawsze kształt kolistego łuku utworzonego wokół kierunku, w któ-
rym patrzyłbyś wtedy, gdybyś spoglądał prosto od strony Słońca. W zwykłych warunkach
ogląda się zazwyczaj tylko niezbyt długi fragment łuku, ale jeśli obserwacje prowadzi się z
wysokości, to można zaobserwować nawet pełen okrąg. b) Rozdzielanie barw w wyniku za-
łamania światła przy wnikaniu i wychodzeniu z kropli deszczu prowadzi do powstania tęczy.
Na rysunku zilustrowano sytuację, w której Słońce jest na horyzoncie (promienie słoneczne
są wówczas poziome). Pokazane są kierunki promieni niebieskich i czerwonych z dwóch kro-
pli. Na obserwowane promienie niebieskie i czerwone składa się załamanie światła w wielu
innych kroplach (i to samo dotyczy innych barw pośrednich)
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